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Runo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno**oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:

w ycho dz i co dz ien n ie  z w y ją tk ie m  n ie dz ie l i św ią t z  d o d a tka m i „S T R Z E C H A  

R O D Z IN N A '4,R O LN IK  P O L S K I" i„B IC Z “ w yno s i m ies ięczn ie w  e kspe dyc ji 

2 ,10 z ł, z o d no sze n ie m  w  d om p rze z lis to n osza 2 ,46 z ł, kw arta ln ie 7 ,38 z ł. 

W ra z ie w yp ad kó w , sp o w o d ow a nych s iłą w yższą , p rzeszkó d w  za k ła dz ie , 

s tra jkó w itp ., w yda w n ic tw o  n ie o d po w iad a za d os ta rcze n ie g a ze ty .

N a k ład em  i d ruk iem  „D ru karn i P rzem ys ło w e j" (F r. M iem czyk ) w  C h ełm ży*  

R ed akc ja czyn na o d g od z iny 1 1 —  1 2 1 o d 1 6 —  1 7 -te i.

R e da k to r o dp ow ied z ia ln y : K A R O L K IR S Z , C h e łm ża , R yne k b ed na rsk i 1 Telefon 72.

OGŁOSZENIA:
1 0 g roszy  za m ilim . 1 ła m o w y , sze ro kośc i 3 3 m m . Z a re k la m y n a s tro n ie  

te ks to w e j sze ro kośc i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p ow tó rze n iu o g ło szeń u d z ie la s ię rab a tu . —  P rzy d och o dze n ia ch  

są do w ych i ko nku rsach w sze lk ie ra b a ty u pa da ją . —  O g ło sze n ia za gra ­

n iczn e 2 5°/0 d o p ła ty .

Z a  te rm in ow e  u m ie szczen ie  i p rze p isan e  m ie jsca  a d m in is tra c ja  n ie  o dp ow iad a  

K o n ta ba n ko w e: K om u na lna K a sa  O szczę d no śc i w  C h e łm ży —  B a nk L ud ow y  

C h e łm ża — V e re insb an k C he łm ża — M ie jsce p ła tn ośc i C h e łm ża
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Dziił m*
powiatu toruńskiego

(Z a d z ia ł u rzę d ow y o d po w ied z ia ln y N a cz . S e kr. W ydz  

P o w . A u gu s tyn W eiss ).

Dot. terminu zalesienia zrębów.
Przypominam ponownie wszystkim właścicie­

lom zrębów, powstałych na skutek wyrębu drze­
wostanów przed 1 lipca 1927 roku, źe w myśl 
art. 5, 6 i 52 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dnia 24. czerwca 1927 r. o zagospodarowaniu 
lasów niestanowiących własności Państwa (Dz. 
Ust. Nr. 57. poz. 504) wszystkie takie zręby mu­
szą być zalesione H7.tne.Tule tj. pmen oiew 
względnie sadzenia sadzonek najpóźniej do dnia 

15 maja 1933 roku.
Termin ten nie dotyczy właścicieli tych 

zrębów, których zalesienie nakazane zostało przez 
władze odpowiednią decyzją w innym terminie 
względnie uregulowane zostało w zatwierdzonym  
przez właściwe władze planie gospodarstwa le­
śnego.

Jednocześnie przestrzegam wszystkich wła­
ścicieli zrębów, że w razie nieprzeprowadzenia za* 
lesień zrębów do dnia 15 maja 1933 r. względnie 
innych terminach, wyznaczonych przez władzę, 
pociągnę bezwzględnie takiego właściciela nieza- 
lesionego zrębu do surowej odpowiedzialności 
przez nałożenie nań grzywny w wysokości do 5 
zł. za każdy niezalesiony ar zrębu (do 500 zł. za 
każdy 1 hektar), a zalesienie przeprowadzę przez 
osobę trzecią na koszt właściciela.

Również przeprowadzę zalesienie przez oso­
bę trzecią na koszt właściciela w tych wypadkach, 
gdy okaże się, że zalesienia przeprowadzone zosta­
ły w sposób niedostateczny.

Toruń, dnia 9 grudnia 1929.

Starosta Powiatowy Dr. Bogocz.

OBWIESZCZENIE.
Podaję do ogólnej wiadomości, że w powie­

cie chełmińskim stwierdzono urzędowo zarazę 
świń a w powiecie wąbrzeskim wściekliznę u 

psów.
Toruń, dnia 9 grudnia 1929.

Starosta Powiatowy Dr. Bogocz.

Ogłoszenie
w sprawie wyborów do Sejmiku Po­
wiatowego w okręgu wyborczym nr. I. 

Grębocin powiatu toruńskiego.
W okręgu wyborczym nr. I. z siedzibą w  

Grębocinie uznaliśmy następujące listy kandydatów  

za ważne.
Lista nr. I.

1. Czarnecki Albin Mateusz
ur. 22. lutego 1876 rolnik w Młyńcu.

2. Śmieszny Bernard
ur. 20 sierpnia 1892 rolnik w Lubiczu

3. Blachowski Piotr
nr. 21 maja 1884 rolnik w Złotorji

4. Wesołowski Jan
ur. 16 lipca 1900 rolnik w Grębocinie

5. Ziółkowski Antoni
ur. 30 grudnia 1887 rolnik w Rubinkowie

6. Bartykowski Wilhelm
ur. 26 lutego 1872 rolnik w Lubiczu

7. (Jackowski Ignacy
ur. 10 października 1882 rolnik w Nowejwsi

8. Kosakowski Józef
ur. 28 lutego 1882 rolnik w Brzezinku

Lista nr. II.
1. Strzelecki Jan

ur. 13 stycznia 1892 inwalida w Grębocinie 
2. Stuczyński Stanisław

ur. 5 maja 1893 mistrz kow. w Jedwabnie 
JL Rnuralflki Rnman

ur. 3 sierpnia 1880 kolejarz w Lubiczu
4. Praż Zygmunt

ur. 8 października 1903 robotnik w Lubiczu
5. Strzemkowski Kazimierz

ur. 3 lutego 1892 kolejarz w Grębocinie
6. Piórkowski Bolesław

ur. 20 lipca 1889 kolejarz w Lubiczu
7. Majewski Władysław

ur. 23 listopada 1887 kolejarz w Grębocinie 
8. Borkowski Antoni

ur. 18 grudnia 1893 robotnik w Grębocinie

Lista nr. III.
1. Brock Albert

ur. 26 marca 1887 rolnik w Grabowcu
2. Kries Ewald

ur. 8 marca 1880 ziemianin w Sławkowie
3. Treokel Wilhelm

ur. 28 września 1875 rolnik w Chełmży
4. Kruger Hugo

ur. 22 listopada 1870 rolnik w Ołoczynie

5. Fietz Emil
ur. 6 grudnia 1892 rolnik w Chrapicach

6. Wiirtz Gerhard
ur. 20 lipca 1899 rolnik w Nieszawce

7. Kuntze Hanz
ur. 6 września 1901 kierownik w Rudaku

8. Dobslaff Ewald
nr. 6 grudnia 1903 rolnik w W. Nieszawce
Głosowanie odbędzie się w niedzielę, 

dnia 5 stycznia 1930 od godz. 12—19. 
____________ Koniec działu urzędowego. _________

Katastrofalne burze na morzu Półn.
Berlin. Na Morzu Północnem i na polu, 

dniowo-zachodniem wybrzeżu Francji szalały wczo­
raj niezwykle silne burze. Nadbrzeżne stacje 
iskrowe odebrały wezwanie o pomoc od licznych 
okrętów znajdujących się na morzu w niebezpie­

czeństwie.
M. in. znalazł się w niebezpieczeństwie pa­

rowiec niemiecki „Lilii Wórmann", który wyrato­
wany został przez parowiec holenderski.

W zatoce Biskajskiej zatonął, parowiec włoski. 
Z załogi parowca zdołano uratować jedynie 6 o- 
sób, reszta utonęła.

Na wybrzeżu w Gotlandji osiadł na skałach 
darowiec niemiecki >Aegir", Z trzech marynarzy

Mieszkańcy następujących miejscowości glosować 
będą w tej miejscowości, w której zamieszkują, a 
więc:
1. mieszkańcy gminy Grębocin,

w szkole w Grębocinie
2. mieszkańcy gminy Kaszczorek, 

w szkole w Kaszczorku
3. mieszkańcy gminy Lubicz, 

w szkole w Lubiczu
4. mieszkańcy gminy Rllyniec

w szkole w Młyńcu
5. mieszkańcy gminy Nowawieś,

w szkole w Nowejwsi
6. mieszkańcy gminy Rogówko,

w szkole w Rogówku
7. mieszkańcy gminy Rubinkowo,

w  szkole w Rubinkowie, 
. --- y o-- y —-- v >
x  szkole w Złotorji

9. mieszkańcy obsz. dw. Brzezinko,
w  lokalu zebrań PTR. w Brzezinku

10. mieszkańcy obsz. dw. Gronowo
w  szkole w Gronowie

11. mieszkańcy obsz. dw. Jedwabno, 
w kancelarji dworskiej w Jedwabnie

12. mieszkańcy obsz. dw. Lipniozki
w kancelarji dworskiej w Lipniczkach.

Mieszkańcy zaś poniżej wymienionych miej­
scowości głosują w sąsiedniej miejscowości, jak 
następuje:
1. mieszkańcy gminy Smolnik, Kopanino, Grabowiec 

w szkole w Złotorji
2. mieszkańcy obsz. dw. Bielawy, 

w szkole w Kassozorku
3. mieszkańcy obsz. dw. Koniczynka,

w kancelarji dworskiej w Lipniczkach
4. mieszkańcy obsz. dw. Gronówko, 

w szkole w Gronowie.
Głosować wolno tylko na powyżej ogłoszone 

listy kandydatów. Inaczej głosy są nieważne. Na 
kartce napisać należy aibo numer listy, albo też 

pierwsze nazwiska z jakiej listy kandydatów albo 
wszystkie nazwiska jednej listy kandydatów.

Grębocin, dnia 11 grudnia 1929 r.

Okręgowa Komisja Wyborcza:
(— ) A. Śmieszny, przewodniczący,

(— ) F. Koźlikowski, (— ) Stuczyński, 

(_) Cieszyński, członkowie.

statku tego, którzy chcieli się ratować łodzią, je 
den zatonął, a dwóch wyratowano.

Statek jest stracony.
W Dieppe olbrzymia fala porwała w morze 

dwóch ludzi, znajdujących się na walach nadbrzeż­
nych. Obaj utonęli.

Burze wyrządziły także liczne szkody wewnątr 
kraju i pozrywały cały szereg połączeń telefoni 
cznych i telegraficznych.

71 marynarzy w otchłani oceanu.
Paryż. „Le Journal" oblicza, że w czasie o- 

statniej burzy na wybrzeżu La Manche i na Oce­
anie Atlantyckim zginęło 71 marynarzy.
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Z kraju.
Polowanie...

Ja k s i« j d o w iad u je A je n c ja W sc h o d n ia , w  c ią ­

g u  n a jb liż sz y c h d n i 1 0 P . P re zy d e n t n d a s iq n a  

p o lo w a n ie re p re z e n ta c y jn e d o B ia ło w ież y . P re z y ­

d e n to w i to w a rzy szy ć b ę d ą p rz ed s taw ic ie le  z e św ia ­

ta  p o lity c z n e g o , d y p lo m a ty c z n e g o i w o jsk o w o śc i. 

P o lo w an ie p o trw a o k o ło ty g o d n ia .

Choroba ks. prymasa dr. Hlonda.
„ D z ie n n ik P o z n a ń sk i" d o n o si: N ie k tó re a g e n *  

c je i p ism a p o d a ły w ia d o m o ść , ż e k s . k a rd y n a ł 

p ry m a s H lo n d u le g ł w o s ta tn ic h d n ia c h w y p a d k o *  

w i lo tn ic z em u w  W e n ec ji w  p o w ro tn e j d ro d z e z  

R z y m u . W iad o m o ść p o w y ż sza je s t c a łk o w ic ie n ie ­

z g o d n a z p ra w d ą , g d y ż k s , p ry m a s w  c iąg u o s ta t ­

n ic h  m ie s ię c y n ie w y jeż d ża ł z a g ran ic ę .

Ja k  s ię d o w iad u je m y , k s , k a rd y n a ł H lo n d  z a ­

n ie m ó g ł w  k o ń c u u b . ty g o d n ia z p o w o d u  p rz e z ię>  

h ie n ia o ra z c h o ro b y se rc a i o d  k ilk u d n i z n a jd u je  

s ię w sz p ita lu S S . E lżb ie ta n ek  p rz y u lic y Ł ą k o ­

wej.

Udaremnienie zamachu przez 

zwrotniczego.
W c zo ra j w  n o c y z w ro tn icz y n a to rz e m ię d zy  

K a lw a rją i L e ń c za m i z a u w aż y ł k ilk a ż e la z n y ch  

b e le k , p o ło ż o n y c h  w p o p rz ek n a sz y n a ch p rz e z  n ie ­

z n a n ą z b ro d n ic z ą rę k ę .

Z a le d w ie z d o ła ł o n u su n ąć b e lk i, n a d je c h a ł w  

p e w n y m p ę d z ie z Z a k o p a n e g o  p o c ią g  p o sp ie sz n y . 

P o c ią g b y łb y n ie w ą tp liw ie u le g ł s tra szn e j k a ta ­

s tro f ie .

Wspaniały dar fabryki belgijskiej na 
budową Wawelu.

D y re k c ja fa b ry k i S o lv ay  o fia ro w a ła 5 0 .0 0 0  

f ra n k ó w  b e lg ijsk ic h n a u rz ą d ze n ie w n ę trz a z a m k u  

k ró lew sk ie g o  n a W a w e lu .

Olbrzymi pożar w Łodzi.
W c zo ra j o g o d z in ie l-s ze j w  n o c y  w y b u c h ł p o ­

ż a r g ro źn y w  trz y p ię tro w y m  g m a ch u fa b ry c z n y m  

p rz y u lic y W ó lc z a ń sk ie j 2 7 , n a le ż ąc y m  d o Z e lw era  

iz Ą c K  

ż a r p o w s ta ł n a trz e c im  p ię trz e w tk a ln i i ro z sz e ­

rz a ł s ię ta k  g w a łto w n ie , iż  m im o , ż e  w  a k c ji ra tu n ­

k o w e j b ra ło u d z ia ł 5  o d d z ia łó w  s tra ży  o g n io w e j, 

p o  2  g o d z . b e zsk u tec zn y c h  w y s iłk ac h  w e z w a n o  je szc z e  

d o p o m . 3 o d d z ia ły s tra ży . D o p ie ro n a d  ra n em  

p o ż a r z d o ła n o z lo k a liz o w a ć . S tra ty  o lb rz y m ie ,  n a -  

ra z ie  je d n a k  n ie z d o ła n o ic h u s ta lić .

Walka z komunizmem na Wołyniu.
W ła d z e b e zp iec ze ń stw a w o je w ó d z tw a w o ły ń ­

sk ieg o p o d łu ż sz e j o b se rw a c ji p rz ep ro w ad z iły l ik -

Klemens Janosza.

Stracone szczęście.

Zapowiedź ważnych ennncjacyj 

ze strony rządu.
Podobno i Marszałek Piłsudski ma zabrać głos.

W a rsz a w a , 1 2 . 1 2 . Ja k  s ię  d o w ia d u jem y  

w  n a jb liż sz y c h d n ia c h n a le ż y o c z e k iw a ć w a żn y c h  

e n n n c ja c y j je d n e g o lu b 2 -c h m in is tró w  — c z ło n ­

k ó w  o b e c n e g o g a b in e tu n a te m a t sy tu a c ji p o lity c z -  

n o -p rz e s ile n io w e j.

W  k o ła c h p a r la m en ta rn y c h k rą ż ą ró w n ie ż p o  

g ło sk i, ż e M a rsz a łe k P iłsu d sk i m a o g ło s ić a r ty k u ł  

w z g lę d n ie ja k ąś e n u n c jac ję  n a te m a t w y tw o rzo n e j  

sy tu a c ji p o lity c z n o -p rze s ile n io w e j.

W a rsz a w a , 1 2 . 1 2 . K o n fe re n c je u  p a n a  

P re zy d e n ta n a Z a m k u trw a ły w c zo ra j w d a lsz y m  

c ią g u . W c zo ra j p rz y ję c i z o s ta li k o le jn o p re z e si 

k lu b ó w  R y b a rsk i (N aró d .), D ą b sk i (S tr .  C h ło p sk ie ),  

D ę b sk i (P ia s t) .

P . P re z y d e n t s ta w ia ł  p o s ło m  p y ta n ia . G łó w n e  

te zy  n a o b e c n ą sy tu a c ję p o lity c z n ą z o s ta ły , u ję te  

n a p iśm ie . P o d c z a s ro z m ó w  b y ł o b e c n y je d y n ie  

sy n p . P re zy d e n ta  ra d c a M ich a ł ID o śc ic k i, k tó ry  

p ro w a d z ił p e w n eg o  ro d z a ju  p ro to k ó ł.

N a d z iś z a p ro sz e n i z o s ta li p o s ło w ie  C h a c iń sk i

Bandycki napad na posterunkowego policji.
Z e S ta ro g a rd u d o n o szą ! P o s te ru n k o w y P . P .  

z Ż a b n a p o d c z a s p a tro lo w a n ia w  n o c y sp o s trz eg ł  

d w ó c h o so b n ik ó w , w io z ąc y ch w ię k sz y tra n sp o r t  

m ięsa z e S ta ro g a rd u w  s tro n ę Z b le w a .

D z ie ln y p o lic ja n t z d o ła ł u s ta lić , ż e m ię so to  

p o c h o d z i z k ra d z ie ż y w  K o k o sz k a c h , g d z ie n ie z n a ­

n i b a n d y c i d o k o n a li śm ia łe j k ra d z ie ży  z w ła m a ­

n ie m  n a z a g ro d ę ro ln ik a P .

P . B o c ia n z a trz y m a ł rz e z im ie sz k ó w  c e lem  o d ­

s ta w ie n ia ic h d o w ię z ie n ia w  S ta ro g a rd z ie .

P rz ez p e w ie n c za s z ło d z ie je p o su w a li s ię p o ­

s łu sz n ie w s tro n ę g ro d u K o c ie w ia . W  p o b liżu  

c m e n ta rz a k a to lick ie g o je d e n  z ło d z ie j p o c z ą ł u c ie -

° i riS ? n ^z a c^  k o m u n i8 ty c zn e j p o w ia tu  k o w e l-  

d a ło s ię w y k ry ć k o m ite t p a r tji k o m u n is ty c zn e j p o ­

w ia tu  k o w e lsk ie g o  o ra z  6  p o d k o m ite tó w  re jo n o w y c h .  

W śró d a re sz to w a n y c h z n a jd u ją s ię w y b itn e je d n o ­

s tk i, d z ia ła ją c e n a te re n ie W o ły n ia  z  ra m ie n ia  p a r ­

t j i k o m u n is ty cz n e j. P o p rz e p ro w a d z e n iu sz e re g u  

re w iz ji z n a le z io n o  u a resz to w a n y c h  m a te r ja ł d o w o ­

d o w y w  p o s tac i l i te ra tu ry k u m u n is tv c z n e j. P ró cz  

te g o  d z i łą c z e k o m u n is ty c z n i p ro w ad z ili a k c ję n a  

rz e c z n io p ru . W śró d a re sz to w a n y c h z n a jd u ją s ię  

m . in . C h a jd e l G e ile t, w y b itn y d z ia ła cz k o m u n i-  

—  I o b y d w a te d a ry z a su sz y ł p a n z a p e w n e  

d o b rz e . B y le ty lk o n ie  w  ja k ich  s ta ry ch  re je s tra c h  

g o sp o d a rsk ic h .

—  W ię c w  n a jp ięk n ie jsz y m  p o e m a c ie lu b ro ­

m a n sie ... c z y z g o d a ?

—  N a jzu p e łn ie jsza ... a le w z a m ia n z a  p rz y ja źń  

p ro sz ę o o tw a rto ść c h c ę p o z n a ć s tan se rc a p a n n y  

M a rty .

—  D la cz e g o  n ie z a p y ta p a n i o to  je j sa m e j ?

—  B o  ją  m a m  z am ia r z a p y tać  o s tan tw e g o  

se rca , m ó j p a n ie są s ie d z ie sz a n o w n y .

—  T o  ju ż z a k ra w a n a szy k a n ę .

—  N ie , to ty lk o c ie k a w o ść ... C ie k aw o ść ta k a ,  

ja k ą w z b u d za w  n a s n a p rzy k ła d  p o d ró żn ik , p o w ra ­

c a jąc y z o d le g ły ch  a n ie z n an y c h k ra in . K a żd y  z a ­

rz u c a g o p y ta n ia m i... w sz ak p ra w d a ? O tó ż  ’ w i­

d z isz p a n , d la m n ie w ła śn ie p ię k n a k ra in a m iło ­

śc i je s t te r ra  in c o g n ita , ja k  m ó w i ó w p a n o ty ły ,  

z d u ż em i w ą sam i, k tó re g o  m ia ła m  sp o so b n o ść p o ­

z n a ć w  Z ie lo n c e . łC o  n ie z n a n e to  c ie k a w e , n ie p raw ­

d a ż ? i d la te g o  w  a śn ie ra d a b y m  s ię  w a s  m o im  p a ń ­

s tw o z a p y ta ć : g d z ie le żą te p o n ę tn e k ra in y w io -  

ś la n y c h z a c h w y tó w ? ja k a d ro g a d o n ic h p ro w ad z i,  

ja k i k lim a t w  n ic h p a n u je , k to  je  z a lu d n ia ?  rz ec z y ­

w iśc ie  lu d z ie , c z y te z  ja k ie d u c h y  o b ia ły c h sk rz y ­

d ła c h . C z y s ię ta m  śm ie ją , c z y p ła c z ą ?

—  Je d n em  s ło w e m , id z ie o b a g a te lk ę , o  g e o ­

g ra f  ję  te j z a c z a ro w a n e j k ra in y .

—  B ę d ę p a n u b a rd z o  w d z ię cz n ą z a ja sn y i  
p rz y stę p n y  w y k ład .

—  N ie ste ty ! tra f iła ś p a n i n ie n a sp ec ja ­
l is tę ,

—  N ie u c ie k a j s ię p a n d o w y b ie g ó w .* p a m ię ­

ta j, ż e m ie sz k am y  w  je d n e j p a ra fji ,

—  W ię c c ó ż s tą d ?

—  G ło s p a ra fji w sk a z a ł m i p a n a ja k o b ie ­

g łe g o . •

—  T y m  ra z e m  g ło s b y ł fa łsz y w y .

—  Z n o w u ż w y m ó w k a ! W id z ę z e sm u tk iem ,  

ż e n ic s ię n ie d o w iem  o d  p a n a . P a trz p a n , ja k ie  

to  je z io ro  je s t sp o k o jn e i c ic h e , le d w ie k ie d y n ie ­

k ie d y z m a rsz c zy s ię  p o w ie rz ch n ia  w o d y , g d y  ja sk ó ł­

k a  ją sk rzy d łe m  p o trą c i, a lb o ry b k a p lu śn ie ; c z y  

w  z a c z a ro w a n e j k ra in ie p a n u je ta k i sa m sp o k ó j?  

A le p ra w d a , p a n  o te m  p o d o b n o n ic n ie w ie sz . 

W ra ca jm y d o d o m u . N a d ro d z e , te j o to , k tó ra  o d  

la su id z ie i p o n a d  je z io re m  s ię c ią g n ie , d o s trz e ­

g a m  c za rn y  p u n k c ik . T o o jc ie c m ó j p o w ra ca  z  la ­

su , b ę d z ie b a rd z o sz c z ę ś liw y , z a s taw sz y ta k  m iłe ­
g o g o śc ia .

S z li p rz ez  ja k iś c za s m ilc z ą c y p o d c ie n ie m  

św ie rk o w y c h g a łę z i, k tó re ja k b a ld a c h im y u n o siły  

s ię n a d ic h g ło w a m i.'

—  P o w ie d z m i p a n sz cz e rz e  —  o d e z w ała  s ię  

p a n n a Iz ab e la  —  c z y n ie n a d u ż y łam  p a ń sk ie j c ie r ­

p liw o śc i, z a rzu c a ją c g o p y ta n ia m i p rz ed c h w ilą ?  

s ły sza ła m  a lb o w iem , c z y te ż m o ż e c z y ta ła m  w  ja ­

k ie jś p o w ieśc i, ż e c i, k tó rz y p o w ra c a ją z k ra in y  

z a ch w y tó w , a lb o te ż z am ie sz k u ją w  n ie j s ta le , są  

b a rd z o  m a ło m ó w n i, i n ie ch ę tn ie o p o w ia d a ją  o  w ra ­

ż e n ia c h , ja k ic h d o z n a w a li lu b d o z n a ją . Je że li ta k  

je s t rz e cz y w iśc ie , to  c o fa m  w sze lk ie p y ta n ia  i p ro ­

sz ę , c h c ie j je p a n u w a ż a ć z a n ie b y łe . N ie z a sta ­

n a w ia ła m  s ię n a d  te m , ż e z b ro d n ią je s t śc ią g a ć  

k o g o ś z o b ło k ó w .

Z a n im  p a n Ja n  z d ąż y ł o d p o w ied z ie ć , z a le i 

są s ied n ie j w y sz ła o ty ła c io c ia . S z ła o  ty le  sz y b k o , 

o i le tu sz a je j p o z w a la ła n a  to .

—  A c h , Iz iu —  rz ek ła —  z a ło ż y łab y m s ię ,  

ż e b y liśc ie p a ń s tw o  n a d  je z io re m .

—  T a k , c io c iu .

—  D o m y ś la ła m  s ię . P o w ia d a m p a n u , Iz ia  

sz c z eg ó ln ie lu b i je z io ra , p rz ep a d a  z a  je z io ra m i, m ie ­

sz k a ła b y  n a  je z io rz e .

(C iąg  d a lsz y n a s tą p i) .

(C h . D .) , C h ą d z y ń sk i (N P R ), S m u lik o w sk i (P P S —  

f ra k c ja re w o lu c y jn a ,) i R o z m ary n  (K o ło  Ż y d .) , K o n «  

fe ren c je te d z iś p ra w d o p o d o b n ie n ie z o s ta n ą  u k o ń ­

c z o n e .

P . P re z y d e n t z a m ie rz a z a p ro s ić  je szc ze  sz e re g  

o só b z p o z a p a r la m e n tu .
W a rsz a w a , 1 2 . 1 2 . P re m je r S w ita lsk i  

p rz y ją ł d z is ia j m in is tró w Z a le sk ie g o , M a tu sz e w ­

sk ie g o , N ie z a b y to w sk ie g o , K w ia tk o w sk ieg o i P ry -  

s to ra .

W a rsz a w a , 1 2 . 1 2 . P o se ł D ę b sk i i D ą b ­

sk i o d m ó w ili d z ie n n ik a rzo m  u d z ie le n ia in fo rm ac y j  

o p rz e b ie g u k o n fe ren c ji n a Z a m k u o św ia d cz a ją c , 

iż in fo rm a cy j u d z ie lić m o ż e ty lk o P a n P re zy d e n t  

R z p lite j.

W a rsz a w a , 1 2 . 1 2 . Ja k s ię d o w ia d u je ­

m y m a rsz . P iłsu d sk i p iln ie ś le d z i p rz e b ie g o b e c n e j 

p o lity k i w e w n ę trz n e j, o c ze m  in fo rm u je g o p u łk . 

S ła w ek .

k a ć . N a w o ła n ie „ s tó j b o s trze lam * * u c ie k a ją c y  

n ie z a re a g o w ał; p a d ł s trz a ł. W ty m  m o m e n c ie  

d ru g i z ło d z ie j u d e rz y ł p o lic ja n ta w  g ło w ę k a s te ­

te m , p . B o c ia n u p a d ł n a z ie m ię . B a n d y c i ro z b ro - 

i i i s tró ż a b e z p ie c z eń s tw a i p o z o s taw ili g o m o c n o  

p o tu rb o w a n e g o w  ro w ie p rz y sz o sie .

P o d o s ło n ą m g ły b a n d y c i z d o ła li z b ie c . N a  

d ru g i d z ie ń  p o lic ja z e S ta ro g ard u u rz ą d z iła g e n e ­

ra ln ą o b ła w ę , k tó ra u w ie ń c z o n a  z o s ta ła  p o m y ś ln y m  

re z u lta te m . S k rad z io n y  łu p z ło d z ie i i k a ra b in o d ­

n a le z io n o , rz e z im iesz k o w ie w p ra w d z ie  u c iek li, je d ­

n a k p o lic ja c z ę śc io w o z d o ła ła u s ta lić n a z w isk a  

z w y ro d n ia ły c h b a n d y tó w .

s ty c z n y n a te ren ie K o w la , K o p a jc z u k  F ilip , k a ra n y  
jn* o<» daicłalnnAA knmnnistyozną. Schep-
m a n B o ru c h , c z ło n e k p o w ia to w e g o k o m ite tu . S e ­

m e n M a k arc zy k  o ra z K u p ie rs te in .

P o d c z a s re w iz ji n ie k tó rz y z a re sz to w an y c h  

s ta ra li s ię z n iszc z y ć d o w o d y rz ec z o w e p a lą c je  

je d n a k ż e w y w ia d o w c y p rz e sz k o d z ili te m u . A re sz to ­

w a n o  ró w n ie ż c z ’o n k ó w re jo n o w y c h k o m ite tu w  

K o ło b a cb u , P o w o rsk u , R a c h n ie , M a c ie jo w ie . A re sz to ­

w a n y ch k o m u n is tó w  o d d a n o d o d y sp o zy c ji p ro k u ­

ra to ra p rz y są d z ie o k rę g o w y m  w  Ł u c k u .

(C ią g d a lsz y ) . (4 0

—  P rz y z n a j p a n , ż e m  g o n ie z a w io d ła ; te n  

w id o k w a rt je s t p ę d z la  a r ty s ty .

—  A  p rz e c ie ż ta k i p o w sz ed n i.

N ie , n ie p o w sz e d n i; w  m o ic h o c z a c h je s t  

o ry g in a ln y  i d la teg o p rz y c h o d z ę tu  c z ę s to a b y s ię  

n im  z a c h w y c a ć . P o w ied z m i, p a n ie są s ie d z ie —  

rz ek ła , p a trz ą c p a n u Ja n o w i w o c z y —  c z y d a w -  

n o  z n a sz p a n n ę M a rtę z Z ie lo n k i.

N ie sp o d z iew a n e to  p y ta n ie z m ie sza ło tro c h ę  

sę d z ic a .

—  D o ść d a w n o —  o d p o w ie d z ia ł p o  c h w ili. —  

S k ą d  p a n i n a m y śl p rz y sz ło to  p y ta n ie ?

—  K o b ie ty są w o g ó le c ie k a w e .

—  N a w e t sa m o tn ice ?

—  S a m o tn o ść n ie o d b ie ra c e c h w ro d z o n y c h , 

p o w ied z ia ła b y m , ż e je p o tę g u je n a w e t; a ż e ta k  

je s t, d o w ie d z ie d ru g ie p y ta n ie , k tó re p a n u z a ­
d a m .

—  S łu c h a m  p a n i.

—  O n a m i s ię w y d a je b a rd zo z a k o ch a n ą , c zy  
to  p ra w d a ?

—  S k ą d  ja  m o g ę o  te rn w ie d z ie ć .

Je s te ś p a n n ie sz c ze ry , a p o m ię d z y  p rz y ja ­

c ió łm i... M a sz to b ie ! n a d a ła m  p a n u ty tu ł, k tó re g o  

m o ż e p rz y ją ć n ie z e c h c e sz .

—  P rz ed c h w ilą w z ią łe m ró ż ę , te ra z p rz y j­

m u ję p rz y ja ź ń , d z ięk u ją c z a d ru g ą b a rd z ie j je ­

sz cz e .
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Z  P o m o r z a .
Grudziądz WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(Z łodzie je w  m ieszkan iu ). D om ie­

szkania p . O rneck iego S tan isław a, m ontera, zam . 
przy u l. B udk iew icza , w  czasie jego n ieobecności 
w G rudziądzu , zakrad li się n ieznan i do tąd osobn i*  
cy , i sk rad li różne rzeczy oraz część garderoby  
w artości oko ło 600 zł.

P rzypuszczać należy , iż kradzieży te j dokona­
li w spó ln icy osław ionego w łam yw acza G rocho la,  
k tó ry jak w iadom o obecn ie znajdu je się w w ię­
zien iu . C zęść szajk i udało się po lic ji un ieszko ­
d liw ić , natom iast pozosta li w idoczn ie jeszcze gra ­
su ją na te ren ie G rudziądza.

M iejm y nadzieję , że i ta resz ta w najk ró t­
szym  już czasie zostan ie u ję ta .

Przedświąteczni wenta gospodar­
cza. W  n iedzie lę , dn . 15 bm . o godz. 2 po po ł. 
każdy , k to posp ieszy na przedśw iąteczną w entę  
gospodarczą , urządzoną na cele P olsk iego B iałego  
K rzyża w parku „W ik to rji* w  T orun iu będzie się  
m ógł przekonać naoczn ie, że tak ie j ilo śc i przeró ­
żnych prak tycznych fan tów , jak i nader cennych  
artyku łów  żyw nościow ych, żyw ego i b itego drob iu  
n ie nagrom adzono jeszcze do tychczas przed żadną  
tom olą , czy lo terją fan tow ą.

I każdy , k to ty lko tam zaw ita (w stęp 80 gr. 
d la dzieci 20 gr.) będzie m usia ł w ygrać jak iś fan t, 
o  ile zakup i lo s za 5o gr., albow iem  w obec m no ­
g ie j ilo śc i fan tów , n iem al co drug i lo s będzie m u- 
aiał stanow ić pow ażną i w artościow ą w ygraną.

Kąkol, po  w . to ruńsk i. (Z naszej w iosk i). 
O bszar dw orsk i: D ybow o , oddalony od m iasta T o ­
run ia 14 k im ., G niew kow a 16 k im . i S olca 16  
kim. stanow ią gm iny : K ąko l, C ierp ice , R ejencja  
■G link i.

W  tym  to zakątku od 1928 r. zaczęło pow o ­
li rozw ijać się życie , początk iem  by ło założen ie  
K ółka R oln iczego , po tem  R asy „S tefczyka“ na ­
stępn ie w yjednano pozw olen ie na  odpraw ian ie N a ­
bożeństw a w sa li szko lnej w R ejencji.

P om im o, że w w yżej w ym ien ionym obszarze  
g leba jest uboga (zaledw ie V II k lasy ), lecz bar­
dzo gęsto zam ieszkała przez ludność roboczą .

A żeby n ie dopuścić do upadku  m oralnego  
m ieszkańców tu tejszych , zakrzątn ięto się oko ło  
budow y kap licy . P om im o że ludność jest ubogą, 
w n iespełna rok na pow yższy cel zdo łano zgro ­
m adzić już 3 .000 zł., a z w iosną m a rozpocząć się  
budow a sam a.

W te j pracy dużo zaw dzięczam y ks- probo ­
szczow i D om achow sk iem u z P odgórza , k tó ry przy  
urządzan iu zabaw na pow yższy cel n igdy n ie od ­
m ów ił sw ego poparc ia .

W dn iu 1 grudn ia z in ic ja tyw y  ks. proboszcza  
D om achow sk iego dane by ło przedstaw ienie am a ­
to rsk ie  zespo łu m łodzieży  chrześcijańskie j z  P odgó ­
rza pod k ierunk iem ks. P roboszcza D om achow -  
fik iego . Z aw dzięczając k ierow nikow i zespó l ze  
sw ego zadan ia w yw iązał się znakom icie. P rzed ­
staw ien ie odby ło się w  C ierp icach na sa li p . E i- 
senharta. S ala by ła w ypełn iona po brzeg i. C zy ­
sty dochód został przeznaczony na  budow ę kap licy .

K s. proboszczow i D om achow sk iem u jak rów ­
n ież zespo łow i m łodzieży . K om itet budow y ka ­
p licy  sk łada serdeczne „B óg zap łać 1* .

Grudziądz. (W zn iosły  obchód). T ow . G im . 
^S okó ł" I. w G rudziądzu urządziło tradycy jnym  
zw yczajem  obchód ku czci pow stan ia listopadow e ­
go , k tó ry odbył się w n iedzielę d . 8 bm , w , T ivo li

N ieste ty obchód n ie w ypad ł tak , jak by sob ie  
życzyć należało choć  przygo tow any  by ł pod  każdym  
w zględem bardzo dobrze . Z arząd gn iazda n ie  
szczędził an i trudu  an i kosztów , aby  uroczystość tę  
up iększyć, aby napraw dę by ła to najpow ażn ie jsza  
w chw ili obecnej uroczystość ku czci 99-lec ia od ­
ruchu N arodu przeciw  siepaczom , carom  rosy jsk im .

P iękny w ykład w ygłosił p . pro f. B ałuchow sk i, 
i p ięknych słow ach przedstaw ił zebranym  zm agan ie  
się N arodu  po lsk iego z jego  w rogam i. P odkreślił 
pośw ięcen ie d la dobra kraju i bohaterstw o bez­
przykładne o jców  naszych i gorąco zachęcał, aby- 
śm y sz li tą w łaśne  drogą, zaw sze  go tow i do  ofiar z  
gorącej m iłości d la ukochanej M atk i —  O jczyzny .

K oncert w ykonała sekcja M ando lin istów , k tó ­
ra pod bat, dyrygen ta p . Z ieliń sk iego odegrała : 
I. opr. L . F ig lerow icz , 2 . In term ezzo , M . R hode, 
3 . W iązanka m elod ja po lsk ich W . O sm ańsk i,

P odn ieść trzeba  z uznan iem  że koncert w ypad ł 
nadspodziew an ie dobrze .

C Z Y T E L N I C Y  I P r z y  z a k u p a c h  s w y c h  t o w a r ó w  

—  p r o s i m y  W a s  —  p o w o ł u j c i e  

g l ą d z l e P o m o r s k i m . * 1  

s l f  n a  o g t a p e n i a  w  „ P r z e -

K R O N I K A
C h e ł m ż a , d n i a  1 2  g r u d n i a  1 9 2 9  r .

K A L E N D A R Z Y K .

C zw artek : S abby , L ucjusza .

P iątek : f Ł ucji, O ty łji, S art.

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D yżur n iedzielny i tygodn iow y d la członków  
P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodn iu p . dr. 
N apió rkow sk i. 

N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K .

„A pteka pod O rłem '* p . W olsk iego .

— Poświęcenie kapliczki SS. Elż­

bietanek. W dn iu  w czorajszym  jako w  25-le to ią  
roczn icę is tn ien ia T ow . P ań M iłosierdzia św . 
W incen tego  a P au lo , odby ło  się o godz. 9-ej w  now o  
zrem ontow anej kap licy ss. E lżb ie tanek  nabożeństw o ,  
k tó re celeb row ał ks. prała t S zydzik . U roczystego  
ak tu pośw ięcen ia kap liczk i dokonał także ks. cele ­
brans.

W ieczorem  odby ła się w „W illi N ow ej* uro ­
czysta akadem ja .

— Djablik dziennikarski. W e w czo ­
ra jszym  num erze „P rzeg lądu** zakrad ł się d jab lik , 
lecz tym razem  n ie drukarsk i, ale dzienn ikarsk i.

P rzez zby t sp ieszne p isan ie artyku łu „O tw ar­
cie k ina „S łońce'* , au to r przez n ieuw agę zaty tu ­
łow ał p . M arw ińsk iego ... dyrek to rem K . K . 0 .

W  zw iązku z n ieścisło śc ią te j nom in ic ji p . 
M arw ińsk iego ,|podajem y ,żedyrekto rem  R . R . 0 . jest 
n ie p . M ., lecz p . A ugustyn iak , R edakcja .

— Choroby zakaźne. W  ub . kw arta le  za­
no tow ano ogó łem  98 w ypadków  chorób zakaźnych . 
N aczelne m iejsce zajm uje gruźlica, stw ierdzono ją  
bow iem  w 19 w ypadkach . P ozatem  zano tow ano : 
dur w 17 w ypadkach p łon icę 14 b łon icę 12 ,- kur  
czy li tw . różyczka 3 , jag licę, odrę I, krztusiec 8 , 
h iszpankę 3 , tężec 1 i 4 w ypadk i zapalen ia na ­
gm innych opon m ózgo-rdzen iow ych .

— 10 lat polskiego Pomorza. W  
styczn iu i lu tym  r. 1930  obchodzić  będzie P om orze  
10-lec ie osw obodzen ia od ja rzm a prusk iego . 2  
te j okazji ukaże się  w T orun iu  bogato ilu strow ana 
.K sięga P am iątkow a 10-lec ia P om orza, k tó ra po  
przedzona przedm ow ą p . w ojew ody pom orsk iego , 
zaw ierać  będzie szereg  w yczerpu jących  prac , do tyczą ­
cych h isto rji P om orza do najnow szych czasów , 
udziału naszej dzieln icy w w alkach pow stańczych  
i w ojn ie  po lsko-bolszew ick ie j,sp raw  sam orządow ych , 
w ojskow ych , przem ysłow o-hand low ych, ro lnych i 
kom unikacy jnych . W prenum eracie kosztow ać  
będzie opraw ny egz. K sięg i zł. 25 , —  (po  w yjściu  
książk i cena w ynosić będzie 30 zł.). O soby , chcą­
ce sob ie zapew nić to m om entalne w ydaw nictw o  
w prenum eracie , zechcą zw rócić się  p . adr., W ydaw . 
K sięg i P am iątkow ej 10-cio lecia P om orza. T oruń , 
u l. Ł azienna 2 .

— Pisać atramentem. W szystk im na ­
szym  koresponden tom  zw racam y raz jeszcze  uw agę, 
że no ta tk i przeznaczone do druku w inny być p isa ­
ne po jednej stron ie kartk i i atram en tem , a n ie  
o łów kiem . N iezastosow an ie się do tego u trudn ia  
pracę zecerow i.

— Przypomnienie. P rzypom ina się, że w  
m iesiącu styczn iu 1930 r. należy  zg łosić  w  U rzędzie  
S karbow ym , w edług pow szechnej ustaw y stem plo ­
w ej, św iadectw a od um ów  i dzierżaw  —  jeżeli  
czynsz w ynosi w ięcej jak 440 zł. roczn ie .

— Kto może przebywać w nocy w 

zamkniętych dworcach kolejowych. 
P od ług rozporządzen ia m in istra ko le i w sp raw ie  
tym czasow ych przep isów  o przestrzegan iu  porządku  
na ko le jach , w godzinach gdy poczekaln ie dw orców  
stacy jnych są zam knię te d la pub liczności, m ogą z  
n ich korzystać , zgodn ie z obow iązu jącem i przep i-  
p isam i, następu jące osoby : a) podróżn i, k tó rzy po  
przybyciu pociąg iem  z pow odu zasp  śn ieżnych , u le ­
w y lub braku środków przew ozow ych n ie inogą  
udać się do m iejsca , będącego celem  ich podróży , 
b) podróżn i, k tó rzy z pow odu zasłabn ięcia w dro ­
dze pozostaw ają na dw orcu stacy jnym  do czasu  
udzie lenia im  pom ocy lekarsk ie j; c) osoby k tó re z  
pow odu n ieszczęśliw ego w ypadku w  drodze szuka ­
ją sch ron ien ia na dw orcu stacy jnym , jako w  
jedyn ie dostępnym i zam ieszkałym w danej 
m ie jscow ości budynku , do czasu ustąp ien ia oko li­
c z n o ś c i ,  k t ó r e  w y w o ł a ł y  k o n i e c z n o ś ć  s z u k a n i a  t e g o  

s c h r o n i e n i a .

W y j a ś n i e n i e -
W  zw iązku z m ającem  się odbyć  w  dn iu w czo ­

ra jszym  o tw arciem  now ego k ina „  S łońce* oraz w y*  
św ietlen iem  p ierw szego obrazu to ruńsk ie j w ytw ór­
n i „M arw in -film * donosim y uprzejm ie P . T . O by ­
w atelstw u , że pow yższe odbyć się n ie m ogło w 

dn iu w czorajszym , gdyż w ytw órn ia „M arw in -film **  
n ie dostarczy ła nam  m in isterja lnej leg itym acji fil­
m ow ej, w obec czego m iejscow e W ładze obrazu  
„P an iehka z chm ur** zatw ierdzić n ie m ogły .

P rzepraszam y zatem  bardzo P . T . O byw atel­
stw o za zaw ód , jednak m y w  n im  w iny n ie pono ­
sim y , oraz starać się będziem y , by  pow yższy  obraz  
m ożliw ie w najk ró tszym  czasie w yśw ietlić.

Z aznaczam y na końca, że b ile ty w cześn ie j 
naby te są pełnomocne.

P rzepraszając P . T . O byw atelstw o prosim y  
o łaskaw e poparc ie

Dyrekcja kina „Słońce'*

— Telegramy świąteczne. ,W okre ­
sie przedśw iątecznym  m ożna nadaw ać za zn iżoną 
op ła tą te leg ram y gratu lacy jne w  obrocie ze S ta ­
nam i Z jednoozonem i A m eryk i P ółnocnej, do  państw  
A m eryk i Ś rodkow ej, P ołudn iow ej i Indy j Z a*  

chodn ich .
N abyw ca te leg ram u =  X L T  =  m oże podać  

dow olny tekst w języku po lsk im lub kraju  
przeznaczen ia , lecz treśc ią te leg ram u m uszą być  
życzen ia z okazji Ś w iąt B ożego N arodzen ia lub  

N ow ego R oku .
T eleg ram y zaw iera jące życzen ia św iąteczne  

p rzy jm uje się od  dn ia 13-go grudn ia do 1-go  stycz­
n ia w łączn ie .

B liższych  in fo rm acjj udziela ją  urzędy  pocztow o  
te leg raficzne .

— Ku uwadze organizacji Kult. — 

oświatowych. Z bliża się  okres św iąteczny i kar­
naw ałow y , w k tó rym  w szelk ie organ izacje ku lt, 
ośw iatow e urządzą w idow iska scen iczne , W  zw ią ­
zku z te rn w zm aga się  zapo trzebow an ie na tea tra l­
ne stro je po lsk ie i obce. R efera t O św iatow y  
kom uniku je, że is tn ie je  specja lna in sty tucja  spo łecz­
na P om orsk i Z w iązek T eatrów  L udow ych w T o ­
run iu , u l. C hełm ińska 14 k tó ra posiada bardzo bo ­
gatą szatn ię i rekw izy to rkę i za n iską  op ła tą  w ypo ­
życza w szelk ie stro je  i rekw izy ty . W obec ogrom ne ­
go zapo trzebow an ia z całego P om orza , jak ie się  
ob jaw ia w tym  okresie , należy zg łaszać p iśm ienne  
zapo trzebow an ie conajm nie j na trzy tygodn ie na ­
przód P , 2w . T . L . posiada także obszerną  b ib ljo-  
tekę sz tuk teatralnych k tó re m ożna rów nież za  
n iew ielką op ła tą w ypożyczać lub też nabyć. P . 
S zczepan  T arnow sk i, k ier, szko łyposzechnej Ł ebczu , 
pow . m orski, posiada n iek tó re stro je i rekw izyty ,  
k tó re za pew ną op ła tą w ypożycza.

Autentyczność 5. złotówek srebrnych.
Jak się dow iadu jem y ze źródeł m iarodajnych  

m onety sreb rne 5-cio zlo tow e, będące obecn ie w  
ob iegu , w ykonane są częściow o w m ennicy pań ­
stw ow ej w W arszaw ie , częściow o zaś w m ennicy  
kró lew sk iej w  B rukseli.

M onety w ykonane w  W arszaw ie opatrzone są  
znak iem  m enniczym , um ieszczonym ponad pod ­
staw ą postaci alegorycznej z łew ej strony. M one­
ty w ykonane w m ennicy kró lew sk ie j w B rukseli 
znaku tego n ie posiadają . W obec pow yższego  
brak na m onecie znaku m enniczego n ie m oże słu ­
żyć za podstaw ę do kw estjonow an ia je j au ten tycz ­
ności.

K i n o  „ K r i a t a l * * .  n

D ziś poraź ostatn i ukaże się na sreb rnym  
ekran ie „K rista lu** w span ia ły dram at m orsk i na  
tle m iłości, zdrady! n ienaw iści p t. „Łódź pod­
wodna (J-20‘*.

K to chce użyć em ocji w  w ystęp ie  scen icznym , 
n iech dziś sp ieszy do „K ristą lu“ .

Giełda zbożowa
P O Z N A Ń  d n i a  1 1 1 2 . 1 9 2 9  r o k u  

p ł a c o n o  z a  1 0 0  k g . w  z ł .

Ż y t o  . . .   2 5 , 7 5 - 2 6 , 2 5

P s z e n i c a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 6 , 5 0 — 3 8 . 5 0

J
ę c z m i e ń  p r z e m i a ‘ o w y  . . . . . . .  2 5  0 0 — 2 6 , 0 0  
ę c z m i e ń  b r o w a r o w y .  2 7 , 0 0 — 3 0 , 0 0  
O w i e s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • . . . . 2 1 , 0 0 — 2 3 , 0 0

M ą k a  ż y t n i a  7 0  p r o c .  3 9 , 5 0 — 0 0 , 0 0

M ą k a  p s z e n .  6 5  p r o c .  5 7 . 0 0 — 6 1 , 0 0  
O t r ę b y  ż y t n i e 1 6 , 0 0 — 1 7 , 0 0  
o t r ę b y  p s z e n n e 1 8 , 0 0 — 1 9 , 0 0
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Kolejowa 34.
„Łódź Podwodna U-20”

Tylko jeszcze dziś!DCBA 
Wielkie arcydzieło

Początek seansów:
o godzinie 716 i 915.

Działanie torped okrętowych ! W alki na dnie m orza.
W alki na pełnem m orzu.

NADPROGRAM podwójny: Występ na scenie!

CENY MIEJSC: Łoża 1,50, rez. i balkon 1,20, I. miejsce 0,S0, II. m. 0,50.

IiailiafetfflllllllllliH

Zawiadomienie !
2 dniem 1 grudnia przejąłem Przedsiębiorstwo Rolniczo- 

Handlowe od p. ANTONIEGO FEESERA

przy ul. Chełmińskiej 31 (dawn. Gerealja)
Z okazji tej polecam  :

m ą k ę  żytnią 1 pszenną I jakości
w ę g i e l  i drzewo opałowe
Paszę, nasiona wszelkiego rodzaju, sztuczne nawozy pp.

Kupuję w każdej ilości .*
Zboże i nasiona WSZClkiegO rodzaju

Tadeusz Radomski 
Przedsiębiorstwo rolniczo-handlowe 

Chełm ża — Pomorze 
ul. Chełm ińska 21 Telefon 137

Powołując się na powyższe ogłoszenie, dziękuję mojej Szan. Klienteli 
uprzejmie za zaufanie, jakiem mnie dotychczas darzyła i proszę o odnosze­
nie się z tern samem zaufaniem do mego nast. p. Tadeusza Radomskiego.

ANTONIFEESER

rg Hallo I Kallo!

j jwimsin®! 
K] Najwyższy czas uzupełnić 
jp swoja  zapolrzebuwania  gwiazdkowe

Fajans, porcelana, szkło  
rn prasowane i stołowe, łyżki, noże, 

widelce stalowe i alpakowe, 
serwisy kawowe, obiadowe 0 i likierowe

we wszelkim wyborze 
i po bardzo niskich 
cenach już nadszedł 

i jest oo nabycia.

Skład papieru
Druk. Przemysłowej.

►

Koiiiinalna Kaj Os^jM
miasta Chełmży

W CHEŁMŻY

Instytucja o papilarnej pewności 
Załatwia wszelkie czynności bankowe

Za wszelkie  zobowiązania Kasy odpowiada
B gm ina m iasta Chełm ży.

g Przyjm uje wkłady oszczędnościowe za  
B oprocentowaniem  w  stosunku  rocznym  lO°/0 
^„1,. ................................. . ........... ...............

PRZETARG PRZYUDSOWY
W piątek, dnia 13 bm . o godz.

10  ej przed poi. sprzedam za gotówkę 
najwięcej dającemu
1 m ęski rower (Tornedo Nr. 13565)
1 wirówka „Gerke^ na  350 Itr.
1 wirówka „M inora (c Nr. 65

Zbiórka licytantów na Rynku
Chełmży.

Chełm ża, dnia 12. XII. 1929 r.
Gramowski, kom. sądowy.

w

Piłki
w rozmaitych wielko­
ściach i kolorach ma 
stale na składzie.

Skład papierń 
Druk. Przemysł.

1
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4.

5.

6.

7.

8.

jako PREZENTY GWIAZDKOWE 
kupisz najtaniej w składzie sprzętów dom owych  

W ojciech Balcerowicz 
CHEŁM ŻA —  Rynek 13.

TERAZ
1,

2.

Przyjdź i przekonaj się bez przymusu kupna!
8iis świnie 
prywatnie, a tauźe 
wykonuję wyroby mię­
sne. Zgł, przyjmuje 

R. URBANSKI 
Chełm ża

ul. Hallera 19

LUB NIGDY 3.

Stacia Autobusowa
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Obiady z 3  dań 1,35 zł. gorące potrawy oraz napoje 

wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tram wajowego 
5  m inut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

Właściciel: Józef Grzeszkowiak.

u>
5'

lOtkania dla przyjezdnych

Tysiące 
chorych na katar żo- 
lądRa, wzdęcia, kur­
cze, bóle, niestraw­
ność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdro 
wie, używając zioła 

sławneg) na cały 
świat Dr. Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej.

Adres:

Liszki • Apteka

należy wykorzystać nadarzającą się 
okazję. Zbliża się bowiem Gwiazdka. 
Narzekamy dziś wprawdzie na brak 
gotówki, jednakże każdy w okresie 
przedgwiazdkowym najwięcej kupuje. 

Każde przedsiębiorstwo wyjdzie zwy­
cięsko z trudnego położenia, o ile bę­
dzie umiało zjednać sobie klientelę. 
Sposób na to przecież tak łatwy: 
Należy poprostu nadać reklam ę do 
jednego z najpoczytniejszych pism co­
dziennych — a tern jest bezwarunkowo

„PRZEGLĄD POM ORSKI1.
Wszystko inne samo się znajdzie.

Zatem hasłem wszystkich pp. Kupców 
i Przemysłowców na dziś i dni następne 
niechaj będzie :

U RAZ lub Nl«»¥
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